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CEST OGRGZZEŃ: 
Za wiere: nonpa:. | K (i kik.). Drobgą egte. 
azmis od wyrara 30h. (30 £) thietym drukiem |. 
oł h (40 ©) — „Nada lana" iub „Naekrolopłe” sa ;; 
wiacsa ponpar, 3 K (3 Mk). Komunikaty I pa I 
kronice za wiarsz nonpu:o lowy 5 K (G Mk;). 
Do ogiorzeń umiaszczać się mających w sa- 
marach świątecznych, scbuinich i niodziełnyah |' 
dupi:aco się 59 procant : 
W Warszawis nebyć można „Gazetę Prranną* Jl 
| „Gazetą Wiecrorną* w Biurze dzienników i 


CEST PERKOMERATTY: 
Prcasmorata miejscowa jednego wydania bes 
doalawy K 10-50, x dowinwą K 1284. — Pranu- 
marata 1-00 endo obydwu wydań bez dostawy 
E 20—, 1 dortawą K 2f—. Pranumarala za- 
miejacrwa jadnego wydania w cuiam Fuń twie 
Połakiara K t250. se mioj-o. ubyd wu wyd, K 23 — 
Za umianę adresu dopiaea mę 3 halerzy. 
Sena ogzemgiarza wa Lwowie 

. w ma prowinoyi 60 hał. 
| Adres Radzkoyj I Admin.: LWÓW, SOKOŁA 4. 


„Promień*, uL Widok L 19. 


wychodzi codziennie o godzinie 1 po poł. I o godz. 6 rano („Gazeta Poranna*') 


P. T. interesentów uprasza się o zgłaszanie w Sprawach redekcyinyc" wyłacznie m dzy godz. 6 a 7 wieczorem w biurze Redakcyi przy ul. Sokoła 
fękopisów ne zwraca się. — Biura Adinistracyi otwarte codzienne od godziny 6-tej rano do godz. 7-nej wieczór. — Telefon PAT ko Nr. 15 


Nr. 4991. Lwów, sobota 20 grudnia 191 Rok IK 
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Polska zawiera z Danikinem konwencyę mililarca ? 
Lo mówi generał Rozwadowski o sytuacyi Palski ? 


Pierwsza secesya - |Siina wymiana strza'ów na froncie białorusko-litewsk. 
w obozie rządowym. Komunikat Sztabu generalnego. 
Od naszego warszawskiego korespondenta). Warszawa, 19 grudnia. FRONT WOŁYŃSKI: Oddziały nasze rozbity 


Warszawa, 16. grudnia. PADA OR talie; 7 od- śmialym wypadem nieprzyjaciela w okolicy Kw- 

(Ą.) Jeszcze się rowy gabinet pana Leopolda || smy Km, ańdik Ee a Na. ga t SŁ bne WO 
Skulskiezo nie przedstawił izbie sejmowej, a iUŹ |grontu silna wymrama strzałów karabinowych i 2- SĘ 
wybuchło w łonie większości rządowej przesie-|pustronna działalność artyleryi l pag 
nie. Spore część posłów, którzy dzisiaj należą do s 
klubu Polskiego Stronnictwa Ludowego, lecz w 
gruncie rzeczy tworzą gwardyę byłego ministra 
spraw wewnętrznych w gabinecie Moracze w- 
skiego, Stanisława Thugutta i dlatego roszą mia- 
no thugiitowców, zbuntowała się przeciwko p k- 
towi, zawartemu przez prezesa klubu, posła Wi- 
tosa z prezesem miniswów. Są to ci posłowie, 
którzy się skupiają koło zakapturzonezo socyali- 
sty, posła Poniatowskiego, są to owi posłowie, 
którzy ulegają, choć temu przeczą ır jusiłnie , 
wpływom nihilizmu rosyjskiego i jego destrukcyj- 
nym dążnościom, dzisiaj Święcacym swój tryumi 
najwyższy w metodzie zastosowaria marksizmu 
pod postacią metod rządowych bolszewickich. Już 
zewnętrznie poseł Pomiatowski, syn szlachecki z 
Lubelskiego, ma w sobie coś z fanatyka i doktry- 
nera. Jego twarz o karykaturalnie dużym nosie, 
jego oko czarne, jego sposób przemawiania w 
Izbie — wszystko to nosi cechy umysłu upartezo 
starającego się rasiać życie i stosunki ludzkie do 


—m—— 


Porozumienie Polski z Denikinem 
ma mieć charakter konwencyl militarnej. 


Warszawa, 19 grudnia. |Demikinem nie bedzie dotyczyło i 
s i a, > z . l > granicy polsko: 
s (Telet.) (G) Tutejszy  dziennk rosyjski |rosyiskej, aje stanowić będze pewnego ródzaje 
„Riecz donosi, że konsul polski w Odessie p, | Xonwencyę wojskową przeciw  boiszewikom 
Srokowski oświadczył, iż porOzum.enie Poisk? z | Niemcom. 


Korony idą w górę na warszawskiej giełdzie. 
Szał spsku acyi gicłuowych opanował luszi. 


nosiły nieraz 500 marek. Korony i 

(Telef.) (G) Na wczorajszej gieidzie spzku- | Wprawdzie onegdaj at z 71 ke" asia 
lacye przybrały formy obiędne, Kursa nie tyle| wnet potem podniosły się do 7214, a obecnie ma- 
szły w górę, ile wykonywały skoki niespodzi:-jją kurs 751%, 
wane, przyczem różnice w pewnych akcyacii sw 


Warszawą, 19 grudaa. 


doktryny, z góry powziętej. -= zma 
Rozumiem bardzo dobrze, że posła Witosa 

musiała nęcić myśl} powiększenia-liczebnego swo- PP. PADEREWSCY WYJEŹDŻAJĄ REKWIZYCYA ZIEMNIAKÓW W WIELKO: 

iej portyi w Sejmie. Lecz mógł był z góry, gdyby DO SZWAJCARY!Ł POLSCE. 

by! znai lepiej historyę umysłowości warstwy lu- Warszawa, 19. grudnia. Warszawa, 19 groda. 

dowej w Kongresówce, sobie powiedzieć, że ci (Telef) (G). „Kuryer Połski* donosi, że bp. (Telef) (G) Obecnie w Wislkopolsce zarzą- 


Paderewscy wkrótce wyłedą zagranicę. Prawdo-| dzono rekwizycyę ziemniaków, wskutek czego 
podobnie przeniosą się do swojej posiadłości Mor- | wstrzymano wysyłkę wszystkich ziemniaków da 
ges w Szwajcaryi. Persona! osobisty katcelaryi| Korgresówki i Malopolski. 


thugutowcy, rekrutuiący się głównie ze wschod- 
nich powiatów byłego Królestwa Polskiego, a 
więc bardziej poddani pod wpływy nihilistycznei 


utmosiery rosyjskiej i odsunięci od wpływów kul. | byłego premiera otrzymał zwolnienie, ET Gia 

tury zachodciej, nigdy nie będą zdolni do pozy- DZIŚ WARSZAWA BED 

tywnej pracy. Pod tym względem stoją oni dale- MIANOWANIE INŻ. SKOŁYSZEWSKIEGO nA Ay AA 
ko niżej od socyalistów. Jest to czynnik rozstroju, POSTANOWIONE. (Telet) (G) Dziś w nocy będzie zanik (M 


Warszawą, 19 grudnia. ipływ gazu i Wars. i i 
, . . ip zawą zoStanie zupełnie bez świe 
(Telef.) (G) Mianowanie inż, Wikiora Skoły- |iła, Przyczyną tego jest spór gazowni z miastem 
SZEWSANEK prezesem urzędu z.emskiego jest rze- | Mianowicie przedsiębiorstwo gazowe w Warszg- 
cza poStan kask 0 jest obecnie okrę |wie jest w ręku cudzoziemców, którzy zażądali od 
j gowym zarządcą lasowym w Spale, Politycznie | magistram pozwolen'a na podniesienie SEN 
„ni ` ; l j ' podniesienie cen gasit 
przeciwko rządowi. A więc w kwestvach apro- |należy do ludowców. Magistrat temu żądaniu odmówił LA Z 
waad srcałezienia pracy itd. póida razem z klu- ~ zarząd gazowni pary ż m k ok A 
(Dalszy wa st 4 | ; ai „żę zamyka produkcyę: 

v nag wa str. 2b guzu. 


czynnik, który umie tylko deklamować i burzyć. 

Uchwały Rady Naczelnej  thugutowoów 
brzmią bardzo opozycyjnie. Wprawdzie na razie 
umożliwiają oni sobie współpracę z Piastowcami 
zdyż nie chcą występować otwarcie do walki 
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bem Płastowców. Ale już stę odzywają wśród nich 
glosy, by założyć w sejmie znowu własny klub, 
który w sprawie konstytucyi, reformy rolnej i we 
wszystkich sprawach politycznych poszedłby ze 
skrajną lewicą. | niewątpliwie w czasie stosun- 
kowo szybkim przyjdzie do te] secesyi.  Doktry- 
nerzy bowiem w rodzaju posła Poniatowskiego 
nigdy rie są politykami we włeściwem znaczeniu 
tego słowa. To maniacy. Gdy raz sobie wbiją jakąś 
myśl do głowy, choćby spaczoną, nie przestaną 
myśleć o jej urzeczywistn'eniu, nawet ł wtedy, 
gdy to grozi krajowi najokropniejszą katastrofą. 
Na rczie gabinetowi pana Skulskiego ric nie 
grozi. Kilka tygodni czasu ma w każdym razte 
przed sobą. Według wszelkiego prawdopodobień - 
stwa dyskusyj politycznej nad mową programową 
pana Skulskiego nie będzie. Nawet i wtedy, gdy- 
by przed świętami miło się odbyć więcej posie- 
dzeń plenarnych, niż jedno. Przez ten czas miri- 


„DAZETA WIECZORNA” 


Nir. Ay 


strowte bedą mogli rozpatrzyć się w swoich mi-| siny być przygotowani na wszystko | mus my 


nisteryach i rozpocząć pracę pozytywną. | 
Zresztą powodzenie gabinetu pana Skulskiego 


przedsięwziąć wszelkie Środki ostrożności. 
Ogółem jednak biorąc, sytuacya nasza poli- 


zależy od... klimavu i od pana ministra aprowiza-j tyczna ne tylko nie dae powodu do obaw, :ecz 
cyi. Jeżeli mrozy będą umiarkoware, opału nie za-| nawet pozwala snuć horoskopy, iż oparci o wy- 
braknie i będzie go można dostać po cenach nie-| borowego żołnierza, jakiego równego nie posia- 


zbyt wygórowanyci, a pme minister aprowizacyi 
potrafi Warszawe, tudzież inne wielkie miasta pol- 
skie zaopatrywać w dostateczną ilość zboża i in- 
nych produktów spożywczych, wówczas położe- 
nie w kraju się polepszy. Nastrój lepszy w kraju 
oddziała na Sejm i nie dostarczy opozycyi argu- 
mentów, mogących obalić każdy rząd. 

Teraz nastają już mrozy. Są przecież łeszcze 
znośne. O panu miristrze Śliwińskim ci, którzy go 
widująa przy pracy, wyrażają się z dużem uzna- 
niem. Drożyzna olbrzymia, dużo braków, lecz w 
każdym razie sytuacya lepsza, niż przed trzema 
tygodniami. 


Entente — Polska — Wschód, 


(Wywiad z gen. Rozwadowskim). 


fak powstała armla polska? — Respekt koaficył 


dja żołnierza połskiega — Koalicya dąży do 


ustajen|a stosunków. — Co nam przyniesłe walka z bolszewikami? — Z Ukrainą nikt nie liczy 
siłe. — Nastroje ludności kresowej. — Błędy Denikina. — Obrona polskiego stanu posiadania. — 


Tendency? zaborczych nie mamy. — Pretensye rosyjskie 


do ziem kresowych. — Nad Dniepr 


1 Dźwinę! — Nasze stosunki z Rumunią. -—— Obrona przed Rosyą } Czechami — Mieczem wyrąbie- 
my granice! 

— Dopóki Rusini mieli do rozporządzenia go wzoru demokracyi parlamentarnej, wypos2zż0- 

100 tysięcy ludz, o których sprawności bojowej | nei w najnowsze wynalazki, począwszy od prawa 

nie miano na zachodzie dokładnego wyobrażenia, Złosowania kob.et, aż do prawa  proporcyonal- 


Lwów, 19 grudnia. 


Qen. Tadeusz Rozwadowski, jeden z nai- 
zasłużeńszych mężów w Sprawie obrony 
wschodniej Małopolski przed nawalą ruską, 
który nizmal bez żołnerza regularnego pa- 
raliżował skutecznie bezustanku pormawiane 
ataki ną Lwów i w najcęższych chwilach 
dodawał ducha znękanej ludności cywilnej, 


raczył w przejeźdz e z Paryża przyjąć na- | 


szego współpracownika (zet), któremu udzie i: inak metę brakło mu sił, 


lit łaskawie następujących informacyi: 

Rozmawiając z generałem, zda się, że prze- 
Żywam po raz drugi niezapomnane chwile bo- 
haterskiej obrony Lwowa. Słowa generałą pada- 
ją z mocą, rzeźbiąc niepożyty pomnik chwały dla 
szarego żołnierza polskiego. 

-- Opinia publ czna powinna uświadomić so- 
bie, że podstawą naszej korzystnej sytuacyj i PO- 
lityki kresowej stała się 

odruchowa obrona Lwowa, 

a potem mimo największych trudność, uparte, 
niezłomne wprowadzenie w życie tego, że się 
stworzyło armię polską. I winno się niszapom nać 
rarazem, Że żołnierz, mobilzowany dla odsieczy 
Lwowa. może być teraz zużytkowany Skutecz= 
nie przez Naczelnego Wodza na dalekich kresach 
wschodn ch. 

Nie ulega bowiem najmniejszej wątpliwości, 
że stworzyliśmy armię dopiero pod naciskiem 
trudnej sytuacyj we Lwowie. Nie minął rok, a 
już winnśmy tej armii bardzo wiele, bo jeżeli 
«<dgrywamy jaką rolę na kresach wscaiodnich, to 
jest jej zasługą. Żołnierz nasz okazał się mate- 
ryałem pierwszorzędnym, te teź ceni go koalicya 
hardze i liczy się wskutek tego z nam. 

Żołmerz — to nasz główny atut, 
udyż tworzy on w Europie wschodniej i Środko- 
«ej jedyną armię, która bije się dotąd i to za- 
wsze zwycięsko. 

— A jak długo bić się jeszcze będzie? — 
wtrąciłem, 

— Nie ulega wątpliwości, że koalicya, 7nu- 
tgna tyloletnim bojem, dąży do ustajen'a stosun- 
ków na wschodzie, co pozwoliłoby jej na wy- 
zyskanie owoców zwycięstwa. Kiedy jednak 
sprawy wschodnie zostaną uregulowane? — któż 
to w edzieć może. Tymczasem zaś wona z bol- 
szewikami kosztuje specyaln e nas olbrzynře su- 
my. I niema najmniejszej kwestyi 00 da tego, Że 
nikt nam nle zwróci ponesionych kosztów, jak- 
kotwiek niawpuszczenie bolszewizmu do Etropy 
jest nie tylko w naszym "nteresie. lecz również 
w interesie koalicyi. Ale też walką uzyskaliśmy 
olbrzymie tereny i przejście na naszą własność 
tego, co znajduje się w naszych rękach, 

stanowi minimnm żądań polskich. 


póty liczono się z Ukrainą, jako siłą mil tarną. | 


Mmął rok, a rezultat womy z Polską sprawił, iż 
na zachodzie 
nkt mie liczy słę z Rusinami! 
Prawda, że Petlura utrzymywał względny 
porządek i usiłował tępić anarchię, na da!szą je- 


Tymczasem ludność okolic, które stoją w 
ogniu wojny, chcę za każdą cenę spokoju i łedu, 
po tak wielu przejściach. To też Polska wimna 
dać tej ludności przedewszystkiem ład l spokój, 
a wszelkie uzasadnione dążności do niego popie- 
rać, 

— A Denikn? 

— Akcya Denikina jest na razie dosyć chy- 
bioną, z jego własnej winy. Zamiast bowiem bić 
się z bolszew kami, Denikin 

dla celów politycznych popełnił błąd wojskowy 
walcząc z Petlurą 

i to się na nim prawdopodobn e zemści. W sferach 
prawicowych rosyjskich odżywają instynkty za- 
borcze, dlatego też uważam traktowanie wprost 
z Rosyanami obecnie za bezcelowe. Naszą myślą 
przewodnią w nia być 

ochrona polskiego stanu posiadania. 
Pomiędzy nami a Denikinem zachodzi ta zasa- 
dnicza różn ca, że 

u mas tendencył zaborczych niema, 
podczas gdy Rosyanłe ma'ą w daiszym ciągu pre- 
tensye tak do Che!łmszczyzny, jak i do Galicyi 
wschodniej. Powołują się brzytem na prawa 6t- 
nograi czno-historyczne. Ależ my z tem samem 
prawem rew'ndykujemy dla siebie ziemie aż po 
Dniepr i Dźwinęl 
„Nasz marsz nad Dniepr I Dźwinę bylby przede- 
wszystkiem znacznem skróceniem naszogo frontu. 

— A Rumma? 

— Stosunek nasz do Rumunii już obecnie 
przyjacielski, z czasem mus. zacieśnić się z po- 
wodu łączności interesów. 

Grożą nam wspólni wrozow e. To też stały 
kontakt polityczny i ekonomiczny z Rumunią jest 
dia nas koneczny. W dążeniu bowiem Niemiec 
kn Czarnomorzu i Rosyi na zachód, Rumunia wraz 
z nami jest tym wałem, który odgradza Rosyan 
od Niemców. Ten wał ochronny chcieliby Czesi 
przełamać i przez Ruś zakarpacką uzyskać bez- 
pośrednie połączen e z Rosyą, ażeby kiedyś pójść 
razem przeciwko Polscz. Pewny przedsmak do 
tego osaczania Polski stanowią 

tormacye ruskie na Słowaczyźnie 
t krecia ich robota na konferency pokojowej za- 


=- A co sądzą na zachodzie o Rusinach? =- | wsze przeciw nam zwrócona. To też w stosunku 


name generale, 


da nikt w Europie, teraz dop erco możemy otrzy- 
mać to wszystko, co do niedawna jeszcze v yda- 
walo sę fantazyą. Gdybyśmy zaś nie mieli tak 
bitne) armii, ne moglibyśmy nie tylko żądać ri- 
czego, ale nie mielibyśmy czem naiskromniej- 
szych żądań naszych poprzeć skutecznie. W tem 
świetle dopiero można ujrzeć, czem było dła ras 
rychłe zorganizowanie siły zbrojnej. Dziś 
oręż polski wytycza granice wschodnie! 


Zewnętrzne położenie . 
Niemiec. 


Reakcyą rośnie, — Niemcy chwytają za miecz. — 
Krytyka Ligi Narodów. — Paryż prowokuje Niem: 
cy do monarchiczno-militarnego zamachu Stanu, 

Londyn, w grudnim 
Angielskie pismo robotmcze „lhe Daity He- 
rald* zamieszcza artykuł znanego pisarza Bralis- 
ford: p. t. „krzesiicuwe meaneckie',  Brańisiord 
pisze; 
„Przed rokiem, usunęły Niemcy dyrastyę pa- 
nującą, co na zewnątrz robi wrażenie puprawiue: 


nego. Jeżeli obecnie wahadło przybiera inny kie- 
runek, dzieje się to dlatego, że popych.ią je obce 
ręce. Przedłużenie blokady, wstrzymanie dowozu 
surowców i wynikający z tego brak pracy, wy- 
imieranie chęci 'do pn.cy, wygaśnięcie wszel- 
kiej nadziei z chwilą ogłoszenia traktatu karnego, 
ciągłe obrazy i kary, oto okolicznogści, które 
sprawiły, że podźwignięcie się Niemiec doznało 
zwłoki, że zwątpienie ich wzmogło się a partye 
demokratyczne zostały zdyskredytowane. Co do 
mnie, nie sądzę, ażeby istniało naprawdę jakieś 
dążenie powszechre, ani nawet wśród kl:sy $re- 
dnieł, mające za cel przywrócenie monarchizmu (1) 
i reakcyi wojskowej. Reakcya niemiecka przez to 
tylko straszna, że ma za sobą kastę oficerską I nie 
jemnych żołdaków Noskego, nie mogłaby nic spra- 
włó, gdyby socyałfizm, alba chocby liberalizm, 
rozporządzał jeszcze jakim takim kopitałem na- 
dziei i wiary. Tem kapitał roztrwoniłiśmy aż do œ 
statka. Przeż to, że zabraliśmy wegiel i żelazo, o» 
krety, lokomotywy, pługi i krowy, wzięł.śmy cog, 
op ma większą wartość, niż te właśnie rzeczy. 
Zabraliśmy bowiem źródła radości, narzędzia pra- 
cy i ufność w przyszłość, Jeśli naród nie może bi- 
dować swej nadziei na przekonaniw braterstwa I 
sprawiedl' wości, ręka jego szuka miecza," 

Brailsford omawia następrie przesilenie, wy» 
wołane przez dalsze żądania entenry, jako zadość- 
uczynienia za Scapa Flow. Sądzi on, że to spro- 
wadziło w stosunkach do Niemiec punkt zwrot- 
ny i piętnuie postępowarle koalicyi. O karze na- 
znaczonej Niemcom, wyraża się w ten Sposób; 
Kara ta oznacza przynajmniej poweżną przeszko- 
dę | znaczną zwłokę dla odbudowy gospodarczej 
Niemiec. Wygląda to przyliem tak, jakgdyby po- 
dobnie do wielu ustępów w traktacie pokojowym, 
była umyślrym ciosem. wymierzonym w produk- 
cyę Niemiec, naszezo ongiś rywala, w dziedzinie 
handlu. Bra'lsford zgadza się bez zastrzeżeń na 
propozycyę Niem ec, by sprawę tę przedłożyć 
sądowi rozjemczemu; czy mogiibyśmy w tal 
chwili, w której ma być stworzony związek na- 
rodów, dać lepszy dowód, iż napre wdę pragnie- 
my, by panowanie prawa wróciło? Liga narodów 
wygląda w tej interpretacyi na nieustający sąd d ` 
raźny. Demokracya, państwa neutralne, Ameryka, 
słowem wszyscy, tracą zaufamie do Ligi. Parla- 
mentarna frakcya partyi robotriczej miałaby tu- 
td pole działania. Ona wierzy w związek naro- 
dów. Dlatego powinno się statut jego zastosować 
w ohecnym wypadku. 

Autor zastanawia się z kolei nad kwestyą wy- 
denia oskarżonych przez ententę oficerów niemie- 
ekich; Żaden uczciwy człowiek nie może twier- 
dzić, i jakoby trybunał, złożony z oficerów serb- 


do naszych sąsiadów z zachodu i południa mu-lskich czy rumuńskich, albo sąd francuski z tradve 
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Nr. 4991. 


„GAZETA WIECZORNA” 


cya Dreyfusa, był zaolny do wymi.rzenia spra- | Czyliż ocenisz kiedy wielkość tych rycerzy, E 
wiedliwości nieprzyjaciekowi. Jeśli ma się wejść | którzy w tragicznej walce z ręki twojej giną 


aa drogę sądową, należałoby powierzyć sprawę 
tryburałom mieszanym, w części neutrelnym. 
Prócz tego, żądamie to jest w najwyższym stopniu 
diepolityczne. W chwili, w której zachodzi obawa 
wojskowego zamachu stanu w Niemczech, stawia- 
my żądanie, które każdej armii na Świecie wyda- 
taby się największą nielojalnością į upokorzeniera. 
W razie, gdyby rząd berliński był zmuszony do 
wydamia swych oficerów trybunałom nieprzyja- 
cielskim, cudem chyba mógłby to przeżyć. Zdaje 
się, że Paryż chce przęz tę prowokacyę zmusić 
Nierey da ra0uarchistyczno-militarnega zamachu 
stanu, 

„Frarkfuiter Zeitung“ 74 zachwytem cytuje 
opinię Brailsforda, wykazującą jednak pewne sprze 
czności, choćby w sprawie owego zamachu, a 
wieice przez to znami n>%ą dla za:nysłów niemie- 
ckich. Wszelako — dodaje z boleścią ów dzien- 
nik -— opinia jego jest głosem wałajacego ra pu- 
szczy. który, niestety, orzebrzmicwa kez ech». 


Mafy feileton. 


EMILE VERHAEREN. 


„Au peuple allemand“. 


Jermanlo! — czyliż twoich władców banda podła 
wśród mordów, krwi i grozy — czyż niezmien- 
(nie — zawsze 

wyzyskując twe męstwo — będzie cię wciąż 
(wiodła 
ra coraz większe zbrodnie, rzezie coraz krwiew- 
(sze? | 
Czy zgaśnie twa zachłanność i ten szał zbrodniczy, | 
co — kochać nie umiejąc — wszelki opór łamie — 
t zawszeż się twa praca ne tem ograniczy, | 
aby silniej uzbroić twe żelazne ramię? 


Umiesz nawet w zniszczeriu, Śmierci i żałobie 
wprowadzać ład — i wszystko ująć w Ścisły sy- 


(stem — | 
lecz — czy kiedy dość mocy zdołasz ać: w 
f sobie, 
by odetchnąć rewolty tchnieniem wielkiem, czy- 
(stem? 


Z kart twych dziejów wygląda wciąż brudny i niski 
egoizm co przeszkody bezlitośnie kruszy —- 

B nie znajdą się na nich ni razu przebłyski. 
jakichś wielkich idei — godnych wielkiej duszy! 


bo wiedzą, że zwycięstwo okupić należy 
nawet ową najświętszą, krwi własnej dariną 


Poimiesz to — czy chcesz, niechaj nadal twój kark 
(twardy 
przed twoimi władcami kornie się ugina — 
i chcesz nadal trwać wpośród hańby i pogardy 
i wśród kału i brudu i bruków Berlina? 
(Przełożył Kazimierz Rychłowski, 


O uproszczonem postępowaniu 
w sprawach zbrodni i występku. 


(Kilka uwag na marginesie nowej ustawy.) 


Lwów, 19. grudnia, 

Przeciążen e sądów karnycn jest wprost nie 
do opisania. Kto, jak piszący tych kilka uwag ma 
sposobność zetknąć się z urzędującymi tam sę- 
dziami, ten może ocenić niezmordowaną pracę 
tych ludzi, 

Lepiejby było, gdybyśmy mogli skonsłato- 
wać, że mnej pracy w sądach karnych, ale nie- 
stety! ze stanem faktycznym pogodzić się musi- 
my. Czy dziwić się jednak można temu? Dlugie 
lata wojny mie pozostały bez wpływu na jedno- 
stki o moralnie słąbym podkładze* długoletnie 
premiowanie grabieży, rabunków, podpalania i 
morderstw, popełnianych wprawdzie w krajach 
mieprzyjac elskich, zostawiły, nie dając się tak 
prędko usunąć, piętno na słabych charakterach. 

A do tego wszystkiego jeszcze jeder moment: 
„zmiana wartości”. 

Przd wojną trzeba było np. z handlu obuwia 
wykraść 15—20 par bucików, a z jakiegoś inne- 
go magazynu całe skrzynie, by dopuścć się zbro- 
dni kradzieży, którą ustawa określała szkodą 
200 kor. Dzisiaj”? Piszącemu trudno znaleźć 
przykład na popełnienie kradzieży, którejiby szko- 
da 200 kor. nie dochodz ła. Bo któraż rzecz skra- 
dziona nie ma wartości 200 kor? Buciki najtań- 
sze kosztują 500 kor.? gęś lub indyk kosztują o 
wiele więcej.? ? 

A dla esądzeniag tego czynu kompetentny jest 
w myśl obow ąqzuiących ustaw — trybunał z 4 
członków się składający. 

A jeśli zważymy, ile spraw takich mamy, do 
których osądzenia konieczna jest obecność 4 Sę- 
dziów, a które zupełnie dobrze mógłby «sądzić 
jeden sędzia, nie czyniąc żadnej ujmy wymiaro- 
wi sprawiedliwości, zrozumiemy dobrze, iak z je- 
dnej strony sądy są przeciążone, a z drugej. jak 
wiele drogiego czasu idzie na marne. 


Śl. 3 


Dążenia do zmiany istniejących przepisów 
proceduralnych są dość dawne; u nas z przyczyń, 
o których wspom nać nie potrzebuję, dopiero te- 
raz przybrały realny charakter, ustawa bowiem 
z dnia 21 października br. przynosi nam „postę- 
wanie uproszczone w sprawach o zbrodnie i wy- 
stępki”, 

Poniżej klka uwag o naiważniciszych rosta- 
|nowieniach nowej ustawy. 

Zbrodnie. za popełnianie których spodziewać 
się można kary najwyżej iednego roku. sądzić ma 
odtąd nie trybunał, składający sę z 4 członków. 
lecz jeden sędzia. 

Postancwienie słuszne, tembardziej że %0- 
stawia ono nadal osądzenie spraw cięższych SE- 
natowi. 

Charakterystyczne w całej nstawie jest to, 
że prokurator, który jest powołany da staw ania 
wniosku osądzenia sprawy przez Sqd, %0 (je- 
dnego) z góry już zgadza się na newien oznaczo- 
my wymiar kary (t. i. I rok), o ile nie cofnie swce- 
go wniosku podczas rozprawy, 4 także i sędzia 
wyrokuiący. jakoteż i sąd odwoławczy jest wy- 
sokością kary krępowany — ani jeden, ani drugi 
nic może bowiem owego maximum (jeden rok) 
przekroczyć. 

Czy można zostawić osądzenie zbrodni je- 
dnemu człowiekowi?? twierdzić będą przeciwni- 
cy systemu jednostkowego. Absbranuąc już je- 
dnakowoż od tego, że przez postanowienie tej u- 
stawy rzaljzuje się jej niyśl przewodnia: odcią- 
żenia sądów, nic widzimy żadnej przeszkody, ani 
żadnego niebczpieczeństwa w vvkonywanu jll- 
rysdykcyi, jeśli czyny mniej karygodne osądzi 
jeden człowiek, przeciwnie nawet odpowiedzial- 
ność w senatach podzielona, tutaj skoncentruie 
się w jadnym człowieku. 

Oprócz powyżej wspomnianej ulgi wprowa- 
dza ustawa į jeszcze inne, które same przez się 
wydają się malemi, ale przy wielkiej ich ilości za- 
oszczędzą moc czasu poszczególnym sędziom. 

I tak gkt oskarżenia. który dotychczas z re- 
guły musiał być ogłoszony oskarżonemu, zastę- 
puje teraz wniosek prokuratora na osądzenie. któ- 
re przesyła się oskarżonemu razer z wezwa- 
niem do sądu ra rozprawę. 

Od wyroków w postępowaniu uproszczo- 
| nem zapadłem, dopuszczalne jest odwołanie od 
| winy. 
| Ustawa. mająca odciążyć sądy, obciąży je- 
dnakowoż adwokatów, obronami z urzędu, na- 
kłada ona bowiem obowiązek przydania obrońcy 
oskarżonemu przed sądem jednostkowym, o le 
tenże nie skończył jeszcze lat 18-tu, a takich te- 
rez nie brak!! 


EIN EF IZY | PTT A W O POBYT” ETE TITS TTE E ROW "EAC X O NYWECRRENNROCNNA 


| musi się oprzeć, nie jak Sullivan w „Gejszy* — oj Wobec tej radosnej wieści całe prawie towarzy- 


Z TEATRU. 


„Beans”, operetka w 3 aktach, Stanisława Duni- 
kowskiego, muzyką Franciszka Koniora. 
Lwów, 19. grudnia. 


Choć mówią tacy badacze, jak Szajnocha, że 
„Słowianin ciągle Śpiewał i ćwierkał*', choć pei- 
no bylo ongiś „igrców* zawodowych, rozwesela- 
jących tłumne biesiady, nie ma w rozwoju muzy- 
ki polskiej dużo miejsca, poświęconego muzyce, t. 
z. lekkiej. Jakkolwiek to sobie tłumaczyć będzie- 
my, czy usposobieniem narodu, czy klimatem na- 
szym, gdzie „wiatr nie śpiewa jero szlocha, a nad 
polami smutne płyną mgły“, faktem jest nieza- 
przeczonym, iż w najskoczniejszą nutę naszego 
mazurka, czy oberka wplata się prawie zawsze 
jakaś marzycielska, meiarcholią tchnąca nuta. 
Czyżbyśmy się istotnie nie umieli śmiać — w to- 
nach? Sądze, że nie jest to absolutnie „niemożli- 
wość narodowa“ — tylko poprostu ten „ktoś“, 
który sezamowym gestem otworzy milczące u nas 
dotad królestwo wesołej muzy, albo powiedzmy 
„piewalic”, jak ongiś Słowianie nazywali pieśniar- 
ki swoje, ten ktoś nadejdzie, dopiero Francuzi 
XVIII wieku, którzy dla komizmu, którego ostate- 
cznym wyrazem był Moliere tyle mieli zrozumie- 
ma — do czasu zjawienia się Włochów w Paryżu 
niewykazywali najlżejszego wyobrażenia, jak 
powiada Amedee Mereaux (Varietees litteraires 
et musicales) o wesołości, komizmie w muzyce. 
Ten „ktoś' który tę zmianę przeprowadzi u nas 
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motywy egzotyczne — tyłko o swojskie, ludowe 
tak np. jak to czyni Kalm:n w „Księżniczce czar- 
dasza* — a u nas z dużą zdolnością Krumłowski, 
choć swoim utworom nie daje miana operetek. 
W piosenkach i tańcach ludu polskiego, w jego 
oryginalnej rytmice leżą skarby, niestety nie pod- 
jęte dotąd. 
Ze zrozumisłą przeto ciekawością czekaro 
czwartkowej premiery operetki polskiego autora. 
Jest to jedna z najciekawszych przedewszyst- 
kiem spółek autorskich, jaka kiedykolwiek figuro- 
wala na afiszu teatralnym. Plan bowiem cały, a 
więc libretta, a po części i muzyki zawdzięczamy 
Dunikowskienm naturze bardzo muzykalnej i ar- 
tystycznej. Melodye, które nieświadom kunsztu 
muzycznego zepisywał w rotesie znakami, przy- 
pominającymi dawne pismo, t. z. gwoździkowe, 
sharmonizował Konior, wplótł je w uwerturę, slo- 
wem oparł na nich swą budowię muzyczną. 
Libretto wprowadza nas po raz pierwszy w 
Świat polskiego, wytwornego towarzystwa. A 
ponieważ ciągle jeszcze jesteśmy pod urokiem Pa- 
ryża — więc akt pierwszy rozgrywa się w Pary- 
Żu w domu nr de Reymal. którego córka wycho- 
dzi właśnie »a mafciarza z Galicyi, Stanisława 
Darskiego. W dniu Ślubu, który odbywa się z hu- 
morystycznemi przeszkodami, w końcu przy po- 
mocy zastępcy mera, sam mer bowiem pijany jak 
bela, jako że jedyny z bogów. Bakchus, czczo- 
ny jest wszędzie bezwzęlędu na płeć, wiek. na- 
rodowość i wyznanie. W trakcie zabawy wesel- 
nej nadchodzi wiadomość. iż „rafta trvsnela* — 


stwo, a więc państwo młodzi, rodzice panny mło- 
dej, przyjaciel domu hr. Aftburger, zastępca mera, 
grono ciekawych — jadą do Polski, jedni by pif- 
noweć kapitałów, drudzy by je ulokować, inmi by 
je zdobyć. 

Akt II przenosi nas do Polski, Jesteśmy w do- 
mu kierowrika kopalni. W dali widnieją szyby 
naftowe. Ale kierownik kopalni nie tylko „zna się 
na nafcie". Fantom (tak brzmin azwisko kierowni- 
ka) jest panem sił w naturze ukrytych, a po zatem 
ma śliczną córkę, parne Fankę, która jak się okta- 
zuje. kocha Darskiego i wzajem jest przez niego 
kochana. Dowiaduje się o tem w czasie Seans 
kiedy Fantom zahipnotyzował całe towarzystwo. 
Już rozpacz chwyta ich serca bo wszak Stami- 
słarw jest żonaty. — Alẹ oto prawdziwe operetko- 
we rozwiazanie: zastępca mera, który im w Pa- 
ryżu Ślub dawał, wcale nie jest w ogóle niczyim 
zastępcą — chyba wiłasnych interesów. Ślub za- 
tem jest nieważny. ku wielkiej radości Hanki, 
Stanisława i jego ex-żony, Jeanetty, gdyż okazu- 
je się, iż kocha ją, tj. Jeanette oddawna Altburzer, 
który rozmyślnie w dzień Ślubu spił mera i pod- 
sunął swego przyjaciela. by im pstudo-ślub det. 

Swoja drogą ten AKburger miał szczęście! 
Drogę do sypialni — Jeanetty zagrodził Darskie- 
mu, (który przecież pojęcia niema, że Ślub jest nie- 
ważny!) mały. taiemniczy groom, i młody żomkoś 
jak uiepyszny idzie na kopednię, W końcu trzy 
szczęśliwe pary stoją na scenie, bo i zastepca me- 
ra, znałazł stara wprawdzie. ale jarą i bogatą par- 
ne Ninę. 
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„GAZETA WIECZORNA”, 


At, AV] 


Moc obowiązująca ustawy rozpoczyna się już 
z dniem 1 stycznia, a spodziewać się można, że 
spełni ona swe zadanie — i odciąży w wysokim 
stopniu sędziów w sądach karnych. 
Dr. Herman Dattner. 


NADESŁANE. 


Go fo jesi koloryt? 


tytus piamisty rozpanoszył się już az poza Przemy3i! 


Bandytyzm. — Rabują w biały dzień. — Śmierćułaną pod kołami pociągu. — Tragiczną zabawa. 
— Z tetru 


(Ol naszego koresponder: ta). 


Przemyśl, 17. grudnia. 

Tyiys plamisty szerzy się w mieście w Spo- 
sób zatrważający. Ognisko epidemii stanowi obóz 
feńców i imtermowanych, znajdujący się w po- 
blizkich Pikulicach Na chorobę tę zapada tam 

codziennie kilkadziesiąt osób. 

Zachorowali także komendant obozu i lekarz dr. 
Szneider. Z obozu rozwleczorno zarazę po wsi i 
okolicy. Tutejszy lekarz miejski dr. Manheim, któ- 
ry odwiedził w Pikulicach dwóch chorych na ty- 
fus plamisty, zaraził się również. W samem mie- 
ście najsilniej dotknięta jest dzielnica Zasanie, 
gdzie oodzień zapada kilkanaście osób. Z powodu 
przepełnienia w szpitalu powszechnym, chorzy 
pozostażą w domt, co ze względu ma brak dozoru i 
izolacyń, zwiększa niebezpieczeństwo rozwłedze- 
nia epidemii. Przed kilku dniami pojawił się tyfus 
plamisty także w aresztach tutejszego sądu woj- 
skowego. 

Bandytyzm święci u nas istne orgie. Niema 
prawie dnła, w którymby nie zdarzył się nowy 
wypadek zuchwałego rabunku i napadu, zorgami- 
zowanęj bandy rozbójników. Uzbrojone szajki ra- 
busiów wpadają do mieszkań. atakują na ulicy 
przechodniów, a zwłaszcza podróżnych, jadących 
furami i groźbami lub przy rzeczywistem użyciu 
broni, zmuszają do oddania mienia. 

Ofiarą takiego zamachu padł niedawno tutej- 
szy woźny pocztowy, Jan Pęcak. Napadu dopu- 
Ściło się pięciu zamaskowanych bandytów, z 
których jeden został ra podwórzu na straży, 
dwóch w sieni, a dwóch weszło do mieszkania. 
Zatrzymawszy na miejscu obecną w domu rodzinę 
groźbą zastrzelenia, sami pootwierali wszystkie 


siedrim domu kowala, Józefa Kruka. Bandyci 
spostrzegłszy niepożądanego przybysza, oddali 
kilka strzałów, którymi Kruka ciężko zranili, a na- 
stępnie zbiegli. Podobnie dwaj rabusie (jeden w u- 
braniu cywilnem z zawinięta twarzą, drugi w mum 
durze wojskowym z karabinem) "mawiedzili mie- 
szkamie włościanina, Własylą Dlabogi w Tońkach, 
zabrali mu 1200 koron, następnie wynieśli ze Sto- 
doły 12 korcy zboża, załadowali te na furę, któ- 
rą byli przyjechali i oddalili się w kierunku do 
Przemyśła, 

We wsi Woli Krzywieckiej wtargnęli czterej 
bandyci do karczmy Mosesa Freifelda, zranili go 
ciężko strzałami rewofwerowymi i rozbiwszy Sza- 
fy, zabrali 12.000 koron gotówką, kosztowności 
wartości około 50.000 koron, bieliznę i trunki. 

W Ostrowie szajka z dwunastu uzbrojonych 
rabusiów złożona weszła do domu niejakiego Rzą- 
sy, związała sznurami wszystkich członków ro- 
dziny i zrabowała 3000 koron. 

Na ulicy napadli bamdycj na Reginę Rosner, 
zbili ją niemiłosiernie, wydarli jej kolczyki z uszu 
i zabrali 2600 koron. W taki sam sposób padła o- 
fiara napadu w samem mieście przy ulicy Mickie- 
wicza Gitla Eislerowa, której napastnicy zabrali 
torebkę z pieniadzmi, płótno i makę z fury. 

Sama straż bezpieczeństwa wśród tych sto- 
sunków nie czuje się bezpieczną. Na jednego poli- 
cyanta urządzono onegdaj w mocy na Zasaniu za- 
mach rewoiwerowy; na Szczęście napadnięty u- 
szedł bez szkody. 

Ta smutna kronika z jednego tylko tygodnia 
powinną być poważnem ostrzeżeniem dla władz, 
jako groźny cbiaw szerzącego się zdziczenią i 2- 


szuflady i szafy i zrebowali bieliznę. odzież i 300|narchii. 


kor. Nie poprzestając na tem, żądali ieszcze pienię-| 


dzy. a wówczas Pęcakowa oświadczyła. że za-| Wasyl Kaszuba, ułan II. pułku. 


Straszną Śmierć podniósł przed k'lku dniami 
Pragnąc przejść 


prowadzi ich do komórki, wdzie pieniądze prze-| przez tor kolejowy przy ulicy Maryackiei, pomi- 


chowuje. 


Na podwórzu jednak zaczęła wołać o|mo iż rampa była zamtknęta, przeszedł tak nic- 


pomoc i sim a AR mieszkającego w są- e zaa: sar Sono że SZA wła- 


rEZ tTa nić intrygi doskonale 
uchwycone niektóre typy, iak np. hrabiny de Key- 
mal, zastępcy mera starowią wartość całości. — 
Świetny był wogóle pomysł wprowadzenia na 
scenę nowego zupełnie Środowiska  nafciarzy 
polskich, oraz tak modnego obecnie hipnotyzmu. 
Szkoda tylko. że autor za mało jeszcze wyzyskał 
chwilę, gdy ma Scenie odbywa się sears. Przecież 
to jest również kopalnia, która umiejętnie „wierco- 
ma' tryskać może bezustannym dowicipem. 

W każdym razie Dunikowski, jako homo no- 
vus w Świecie  literacko-teatralnym wyszedł 
z tej próby prawie że zwycięsko. 
niezaprzeczona będzie, że po tylu latach dał nam 
w operetce krajobraz swojski „nasz salon“ — 9- 
raz czar polskiego wiersza. Jedyny zarzut, jaki 
uczynić można wygląda raczej na pochwałę: za 
madre jest to wszystko — dla libretta operetko- 
Wego. 

Muzyka Koniora, opiera się ra rmelodyach pię- 
ciu walców na „motywie Hzeeki' Dunikowskiego o 
raz wprowadza kilka melodyi własnych, z Któ- 
rych pierwsze miejsce należy się chórowi robotni- 
ków z III aktu, oraz dwom kupletom „Jam filantro- 
pem“ i „Zazdrosna Koboldy". Jest w nim lekkość, 
humor. Pięknie wplecione w całość, mają chara- 
kter zbyt poważry, co nieco cięży na całości, je- 
dnak wiernie ilustruje libretto. 

Już uwertura zanim wejdzie w takt walca, 

operuje poważnie przed taktami. Instrumentecya 
bez zarzutu, inwencya tu i ówdzie oryginalna 
każe się spodziewać, iż w Koniorze zyskaliśmy 
kompozytora, który nie powinien zwlekać ze swą 
pracą, 


Zasługą jego. 


Muzyka. jego zw nah zwróci się do mo- 
tywów bardziej polskich — równie jak melodye 
walców Dunikowskiego, które choć w rysunku 
doprawdy ładne, powinny tchnąć więcej Warsza- 
wą czy Lwowem, a mniej Wiedniem. 

Operetce Dunikowskiego dał teatr lwowski 
piękne ramy, zwłaszcza akt II z widokiem na szy- 
by naftowe, podobał się ogólnie, a pokłask szedi 
pot adresem Wodyńskiego i Balka. Z artystów na 
pizrwszy plan wysunęła się Kasprowiczowa, peł- 
na humoru hrabina, pod każdym wzgiędem do- 
skonała, Folański w osobie zastępcy mera swój 
pyszny humor, gesty, oryginalną mimikę wnoszą- 
cy na scenę i pobudzający do Śmiechu całą wido- 
wię. Sienia'wska, niezrównana w roli starej pan- 
ny, Niny, nie przejaskrawiona, od pierwszego 
wejścia znakomita ta trójka trzyma ma swych 
barkach powodzenie operetki, 

Głosowo zawsze dobra Bogdanowiczówna. 
uroczą, młoda, w osobie Miłowskiej, elegancki 
pan młody Kuligowski, któremu również jako re- 
Żyserowi mależy się słowo uznania, Szmidt, Ju- 
stian, Ordon, Karasiński, dopzłniali całości. Na na- 
stepnych przedstąwieniach należy przyśpieszyć 
tempo a orkiestra musi się raz wreszcie nauczyć 
grać Piano aby nie pokrywać sobą Śpiewaków. 
Sądzę, że i chóry będą lepsze na drugm spek- 
taklu. Ogromnie podobał się balet gnomów na 
tle walca Dunikowskiego, wraz z Burkacką jako 
królową. Złotą pałeczkę dzerżył p. Stadler i za 
uwerturę i akt IH otrzymał zasłużone oklaski. 
Sympatycznego autora wywołano po II akcie. 

M. S. 


|śnie co w ruch wprawiona, potrąciła go i rzucie 
=| ła na ziemię. Neszczęśllwiec dosł się pod kołą, 


które zmiażdżyły mu obie nogi. Wytiobyto go już 
nieży wego. 


Tragiczny koniec miała zabawa, jaką urządził 
sobie Władysław Lityński, karany już kiikakrot- 
nie włamywacz w mieszkaniu swej przyjaciółka, 
Franciszki Miałkowskiej. W zabawi3 tej, gęsto 
pizeplatanej trunkami, uczestniczył także „trzeci“ 
który dla zjednania sobie względów p. Franciszki 
mie Szczędził grosza ną wódkę, Lityński, nie mo- 
gąc pohamować Swej zazdrości, począł przy:a- 
ciółce swej czynić ostre wymówki. Wtedy Miał. 
kowska, podniecona wódką, wydobyła z kiesze- 
ni Lityńskiego rewolwer i prawdopodobnie żartem 
zagroziła mu zastrzeleniem, skierowując przeciw 
niemu rewolwer. Niewiadomo jakim sposobem 
padł strzał, który ugodził Lityńskiego w głowę i 
zabi” go na miejscu. Miałkowską aresztowano pod 
zarzutem zabójstwa, „trzeci“ zaś ukrywa się do- 
tychczas. 

W teatrze polskin odegrano wyjątkowo wo- 
bec zapełnionej widowni sztukę Zapolskiej „Męż- 
czyzna*. Rolę tytułową odegrał z dużym tampe- 
ramentem p. Boroński. Role kobiece znahkzły do- 
skomałe interpretałorki w osobach pp. Grabow- 
skiej, Mrowińskiej i Saraczyńskiej. P. Grabowska 
posiadająca wszelkie wanunki artystki sceny sto- 
łecznej, tym razem © tyle uchybiła, że swą rotę 
rezonerki (już w sztucz samej zbyt wybujałą) za- 
nadto wysunęła na pierwszy plan, przez co wyw 
głaszane przez nią tyrady moralne zbytnio zacią- 
żyły na alkcyi. Mimo to całość wypadła korzyst= 
nie, — W niedzielę odegrano w sali Organizacył 
Polskiej z powodzeniem znaną sztukę Kisteme- 
ckarsa „Szpieg“. — Natomiast odegrana wczoraj 
„Tosca“ dziwne wywarła wrażenie z powodu 
braku — orkiestry, której fortepian nie -potrafi! 
zastąpić. Sigma. 


Wśród pism i książek. 


Lwów, 19. grudnia 


Pozmańskiego „Zdroju“ zeszyt 3-ci pojawił stę 
wreszcie (z półtora miesięcznem opóźnieniem) we 
Lwowie. Mimo szczerą sympatyę dia Redakcyi 
„Zdrcju** musimy wyznać, że tego rodzaju maco- 
sze traktowanie publiczności twowskiaj, która ob- 
darza przecie coraz to większem t zasłużonem zre 
sztą zaufaniem dzieinych krzewicieli Nowej Sztuki, 
niemile nas dotyka. Możeby Poznań komunikował 
się z lwowską Redakcyę ,.Zdroju* wprost, a niz 
za pośrednictwem Warszawy? Należałoby o tem 
komięcznie pomyśleć! — Zeszyt, który nas wresz- 
cie doszedł, nie zawodzi bymajmniej (zbyt długich) 
oczekiwań. Treść obfita, pod względam myślo 
wym t formalnym równie różnorodna, jak godna 
uwagi. Majestatyczny „Chór chórów“ J. Hulewi- 
cza wznosi na fundamentach „Nauki“ Słowackiego 
dalsze szczeble prawdy metafizycznef. Jest wy- 
'owitem intellektu, gardzącego plastyką wszelką, 
ujmmujączgo najbardziej wzmiosłe i gwałtowne u- 
szuciąj w Farby pozmającej prawdę mądrości logi- 
cznej. Podczas gdy „Hymn nienawiści“ Wittlina 
właśnie — że plastyką nadzwyczajną działa, a 
orzedstawiając przedmiot z rzekomym obiektywi- 
„mem klasyka, rie mówiąc nic „od siebie“, potępia 
samem kręśleniem rzeczy nienawiść, której jest 
najzaciętszym wrogiem. „Proiekcye* Grabińskie: 
ro (c. d.) zastanawiają splotem myśli, mieszającej 
się w dziwmy Sposób z realną rzeczyw.stością. J. 
3tura praca o Micińskim (c. d.) wykazuje głównie. 
:tyczną wartość dzieł tego poety, ego teoryi łą- 
czącej idealizm z prałotycznem działaniem. Przez 
iaród poznane i stosowane, mogłyby idee Miciń- 
skiego przynieść nam, a nawet całej ludzkości, nm- 
"mającej się w wojennym materyaliźmie, niezmie- 
zoną korzyść. Poezye Grubera i Przybylskiej, u- 
-ywki rozmyślań Andrejewa i Kra'awskiego szkic 
ı futurystach uzupełniają godnie treść numeru. Z 
pośród drzeworytów i rysunków wywierają — 
zwłaszcza J. Hulewřoza „Król Duch“ i doporwie- 
zenia graficzne „Chóru chórów“ tudzież ,.Pani- 
a" i „Z ulicy“ (Skotarek) wielkie wrażenie. 

„Zdrój“ będzie można odtad nabyć we wszyst. 
ich znaczniejszych księgarniach twowskich 


Jamna Łaga Waficwa: „Wierna Straż”. (Z walk! dzeniu kontynuowała dyskusyę w sprawie tea-|wszystkich innych  partyi powie  rezolucyę 
ustopadowych. Z przedmową Michała Rollego. H. rów miejskich. Uchwalono wnioski Komisyi tea- stwierdzającą, że cała ludność republiki sowie- 
Altenberg, G. Seyfarth, E. Wende i Sp., Lwów, | tralnej ckiei żąda zawarcia pokojn, jednak nie za każdą 
1919). Literaturze listcpacowej przybył jeszcze je- iconę. D:aiego też rząd sowietów postanowił wy- 
den tomik: „Wierna Straż“ Jantny Walickiej. | WYKRYCJE TAINEJ FABRYKI SACHARYNY. [stać nową propozycyę wokejową skierewana do 
Książka niewielka — ośm zatedwie nowel z nieza- Kraków, 19 grudnia. |wszystkich państw soiuszniczych, którą iednogło- 
pomnianych pzez pokolenie, które ie przeżyło, dni (PAT. Jak donoszą dzienniki, władze wy- śnie przyiął rząd sowiecki a zrealizować ją ma 
irwazyi ruskiej. Większość z tych utworów CZY- |kryły tu onegdaj tajną fabrykę sacharyny w mie- | Litwinow. 
taliśmy w „Pobudce”, wtedy, gdy z narażeniem  szkaniu Majera Dawidsołma. Jak się okazało, sa-i 
Życia przynosiły ją do śródmieścia kuryerki na-| charyma fabrykowana była z rozmaitych podej- | BARNAUŁ I NOWOMIKOŁAJEWSK W REKACH 
czeinej komendy. Rzeczy to chwytane fotografi- | -zanych chemikaliów szkodliwych dla zdrowia — BOLSZEWICKICH. 
cznie m = | wk tych aew | wz w ten sposób, że I kg. sacharyny mieszano z 10 Wiedeń, 18. grudnia. 
prorwszyc iach za broń chwyciły — TOZO kg. sody i z rozmaitymi preparatami chemiczny- ‘ m : le > i 
proste i serdeczne — raczej jako fefleton dzienni- | m, Ons: Daw Ś na Sztos Ro jego 18-let- P e i o e. sa 
karski, niż z myślą o książce pisane. Ale to wła- | njego syna Chaskła. Przy aresztowanych znale- E c = z Sed v i ia s” A [i 
śnie, ten styzmat chwili jest ich majwiększą zaletą. | zjono gotówką 26.000 K. ar + i „ak lą s: e d PRAĆ IE E 
Każdy frazes wyszukany raziłby tutaj i niesmacz- PKO EE A o AA 
nie odbijał od treści. Twarde bowiem i wyprane SZUĄIWANIE 1 j 
z wszelkiego frazesu były te dni listopadowe. Czy iwo óć AC: UESDWĘPPOESO KOLEJARZE NIEM. GROŻA STRAJKIEM. 
tając książkę Walickiej mamy wciąż przed oczy- DOBA 
ma, my, którzyśmy zdarzenia te osobiście prze- f e P m 
żył, beznadziejną szarugę owych posępnych| . (Telef.) (s) Władze wojskowe urządziły dziś NÓG: kolejarze zażąda podwyżki Bag a DO 
trzech tygodni, a na marginesie każdej postaci. wielką obławę za popisowymi ukrywającymi się procent, grożąc Stnajkiem, jeżeli żadania ich nie 
Szynimy serdeczne dopiski własnych wspomnień. | | 72 dezerterami, Kilkadziesiąt osób, które nie mo- zostana uzzied Ge dzasticznih 
die à ma” > gły się wylegitymować, aresztowana i oddano 4 uwzęzę e > BY . 

Bo znaliśmy i to ,.kartoflane wojsko“ i tych kol- $ i 
porterów, którzy chcieli być Skrzetuskimi i te le- władzom wojskowym., 


giomistki, które jeśli schyłały główki na świst kuli, 
ło ze strachu. .. „o swe blond loczki*, Więc do-| 40.000 KORON FAŁSZYWYCH W PRADZE, 


Warszawa, 17. grudnia. 
(Telef.) (m) Wskutek agitacyi komunistów w 


brze się stało. że książka ta ukazała się właśnie w * WYDANYCH W RĘCE WŁADZ. s 2 > 
rocznicę owych przeżyć miezatartych, albowiem— Cieszyn, 19. grudnia. Wiadomości siełdowe. 
jak to stwierdza w pnzedmowi: Michcał Rolle — (Telef.) (G). Praska „Wahrheit“ donosi, że — 
lepiej niż całe tomy' mczonych dłyssertacyi mówi z Deutscheabel jeden z tamtejszych przemysłow= Lwów, dnia 18 grudnia 1919. 
ona, jakiem było serce Lwowa — rok temu. ców zmuszony był wydać w ręce władzy 40.000| KURSA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
„| kor., które uznaro za sfałszowane. W jakiś CZaS| Ruble carskie (po 500) 14350 146— 145— 
Y Z KOMISY! SEJMOWEJ '| później otrzymał tenże przemysłowiec z minister- | Ruble Dumskie (po 1000, 49— 50— 4950 
Warszawą 19 grudnia. ayy P S aż x wd skok: T a" ERY sterlingi 405 406— 
4 y państwowe i wśród wręczonych mu = Sy 
(PAT) Kom’sya skarbowo-budżetowa pod |panknotów poznał także izet Skolk aich Da amon 99 25 102— 


przewodn ctwem P. Głąbińskiego, w obecności mu poprzednio tysiączek. 
ministra skarbu Grabskiego, postanowiła przy- 


znać dodatek drożyźniany 20% w Małopolsce, a WIEDEŃ OGŁASZA SUMĘ, KTÓRA POLSKA 


KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. 


30% w Królestwie wszystkim emerytom pawy- Marki polskie OP —0—, ME 510 REPO 
żel 2000 K. względnie marek, oraz uznać koniecz- | MA ZAPŁACIĆ ZA OSWOBODZENIE. Ruble carskie (po 500) 204-— 198— 
ność polepszenia bytu urzędn ków państwowych Wiedeń, 19 grudnia. |, on Freak słaby, zaledwie kilkanaście tysięcy 


czynnych i emerytów przez poparcie finansowe (PAT.) B. K. z Londynu. Urzędowe dzienniki | 

i dostarczanie artykułów pierwszej potrzeby ist- |ogłosiły wczoraj wysokość sumy, którą mają za- 

niejącym i przyszłym kooperatywom  urzędn - |płacić Polska, Rumunia, Jugosławia i państwo NADESŁANE, 

czym. Kom'sya wezwała rząd, aby do dwu mie-  Czesko-słowackie za ich oswobodzanie, Ogólna 

sięcy przedłożył projekt pragmatyki służbowej | suma wynosi 60 milionów funtów, z czego Cze- SABER 

i statntu emerytalnego. W ciągu dyskusyi min - |cho-Sławacya zapłacić ma połowę. Udziały. po- D-ra Antoniego Blumenfelda 

ster skarbu udzielał wyjaśnień co do terminów szczególnych państw zostały wstalone wedle sto-| Choroby skóry, włosów. Kosmetyka 

przedłożenia budżetu, projektu waluty, podatków, sunku wpływów podatkowych, odnośnych tery- leRars ta. Choroby weneryczne. 

przedłożen'a dotyczącego przywozu i wywozu td. |toryów dawnych Austro-Węgier. Dochody z Bo- | RStzen. Lampy kwarcowe. Feel e i a: 
Komisya 2dmiyrstracyjna załatwiła sprawę śni i Hercegowiny nie zostały uwzgłędnione. j Lwów, ul. Klementyny Tańskiej1, obok hotelu Georgc'a. 


aprowizacyj zagłębia Częstochowskiego i Małc- |oswobodzenie tych obszarów, które zostały zaa- 
BENYSTA M. med JaRÓB GROB 


polski, mektowane przez Włochy, wypłacą Włochy od- 
Lwów, Akademicka 5. 17968 


powiednia ratę. 


PIERWSZY WIELKI AEROPLAN W WAR. 


Ta med Auna-ofa ANDSDSDS NNORDINNA 
SZAWIE. JAK AMERYKA ZAMIERZA ZWALCZAĆ f zota AVESRAPA. | 
Warszawa, 19 grudnia. STRAJKI I LICHWĘ? Fr. me i. hug: sa n: pabati ZROGELOWA 
(Telef) (G) Do Warszawy przybędzie wkrót- WiededyOszrudnia OSE WEZ EO EPS 
ce wielki dwumoterowy aeroplan, prowadzony (PAT. B. K. z Waszyngtonu. Gen. Prokura- . 


przez pilotów angielskich, Aeroplan ten przybył |tor Palmer oświadczył w mowie, wygłoszonej PREDEZ yA wiedeńską tandetą! 


wczoraj do Poznania wprost z Anglii, a na dzisiaj | wczoraj w Chicago na temat zwalczania zbyt wy- Kremy dotwa ria na osin a JA IGGOCIANE SM 
SPOLENS Ceo DEA Ta PREMIERÓW | SJE cen, że rząd wystąp: wszelkiemi siłami cerę Wrót wani Grą wasara na AA E 
skie. Aeroplan ma przewieźć 10, czy nawet wię-|przeciw lichwie żywnościowej i poprze wszelkie poleca 
cej pasażerów, jest to pierwszy z wielkich aero-' usiłowania publiczności w tym kierunku. Przede- DROGUERYA i INSTYTUT KOSMETYCZNY 
Planów, zamówiony przez polskie Towarzystwo, wszystkiem planowane są organizacye w każdem | M=FA LESZKA SŁEDOWSKIEGO 
żeglugi napowietrznej. W celu utworzenia pasa-j mieście, które poparte przez władze mejskie i — Hotel George'a. 
A, i RE GO A: napowietrznej u- ak HE a e Ae ROG AA SPECYALISTA CHOROB SKORNYCH i WENERYCZ. 
rządzone będą loty próbne. ch, i 2 j gani TS i 

zacyi kobiet w tym kierunku, że wszystkie go- LSF a A, SCHWARZ 
spodynie zobowiążą się nie kupować żadnych ar- ZE szpitala powszechn. przeprowadził się na 
tykułów codz ennei potrzeby, zanim ceny nie bę-|__ "h Stw ul. o. a AD ka BAĆ 2953 


dą zniżome. W każdem mieście i w każdej miiej- Teen pet w, s zra. VER: ; z Y 
MISKIAGY KOSKEN! 3 


scowości będą wygłasząne Przy pomocy rządu 
DROGUERYI 3935 


odczyty popularne na zgromadzeniach masowych. 
Ma LESZKA SLADOASAIE 0 


Wszystkie władze miejskie i przemysłowe będą 
LWÓW, AXACEMICKA 2, (Hotel GEORGE'A). 


i 
| starały w czase najbliższych 6 miesięcy nie 
| OCZYSZCZANIE CERY Z WĄGRÓW, PLAM, 


STRAJK METALOWCÓW ZAKOŃCZYŁ SIĘ. 
Warszawa, 19 grudnia. 
(Telef.) (G) Strajk metalowców zakończył się, 
gdyż robotnicy uzyskali spełnienie wszystkich 
swoich żądań. 


STRAJK ROZPOCZĘLI PRACOWNICY OPTY- 
CZNO-FOTOGRAFICZNI. 
Warszawa, 19 grudnia. 
(Telef.) (G) Rozpoczął się tu strajk pracowni- 
ków optyczno-fotograficznych. Strajk aptekarski 
trwa dalej. 


Wkońcu we wszystkich teatrach i lokalach publi- 
cznych mają być każdei nocy wygłaszane krótkie 
mowy 4-minutowe o zwalczaniu lichwy żywuo- j$ 


dopuścić do wybuchu  jakegokoiwiek  strąiku. 
ściowej 
> PIEGÓW I Z MARSZCZKÓW. MANISUAE. 


BOLSZEWICY CHCA POKOJU LECZ NIE ZA URE E a * 7 i 
KAŻDA CENĘ. i Specyalista chorób SKórdyeh i wenerycznych 


Wiedeń, 15. grudnia. Dr. HESCHELES 2912 


F zę AAA de M KE 2 kowe: =. Sed: SAT1IOST2NS—Spop. AkoBt 223 SFA: 


KRAKOWSKA RADA MIEJSKA DYSKUTUJE 
| NAD TEATRAMI. 
Kraków, 19 zrudnia. 
| | (PAT.) Rada miejska na wczorajszem pnsie- 


Str. 6. 


3-ch lu 2-ch pokol z kuchnią 


e komfortem, poszukuje bezdzietne małżeństwo. 
Pośrednictwo będzie sowicie wynagrodzone. Zgło- 
szenia pisemne lub osobiste do Adm. „lazety 
Wieczornej* pod „Rzetelny lokator“. 18836 


SPECYALISTA CHORO3 WENERYCZ i SKÓRNYCH 


Dr. HENRYK ROSMARIN 


ord. od 8—i0, 12—1, 3—6. Lwów, Kopernika 12. 2894 
Specyalista chorób niemowlęcych i dziecięcych 2567 


Dr. I HBESCHELES 


powrócił i ordynuje obecnie u!. Zyblikiewicza 31 od 3-5. 


Zakład lekarsko-dentyst; czno-techniczny 


Dr. Alfreda FRIEDA 


Lwów, nl. Mikołaja 20, (przystanek „K. D.') 2649 
Zakład dentys.yczno-techniczny 


WU E3 IE NN REBA 
lwów, Kołłątaja 8, I. p. 2521 


MRONIRA 
Repertuar Teatru mlejskiego. 


W piątek, 19 grudnia o godz. 7-mej wieczór 
po raz pierwszy „Rycerz z łabędziem* trzy akty 
romantycznej h:istoryi Br. W nawera z pp. Okor- 
nickim, Frączkowskim, Barwińskim, Jankowską, 
Kozłowskim i Larewiczam. 

—0o— 


Repertuar Teatru wodewilowego. 

(gmach ul. Ossolińskich 10.), 
(Bilety wcześniej w perfumeryi Stoińskiego 
ul. Lzgionów 1. 1.. 2030 
Sobota, 20 grudnia o godz. 7.30 wieczór: 
Prolog; „Szkoła śpiewu“, farsa; „Trzech Fred- 
ków“, operetka; Na kresach w kreacyi Mary. 
Dracowei; Włądysław Karnecki, baletmistrz z 

Petersburga; Noskowska, śpiewaczka. 
== 


Repertuar teatru ft.-art. „CZWÓRKA“ (ul. 
Szaszkiewiczą l. 5, naprz. żandarmeryi): 

Dziś i codziennie do niedzieli 21. grudnia 
o godz. 7.30: Program VIH: Prolog: S. Michałow- 
ski. „Awanturka w hotelu“, farsa w 1. akcie z 
francuskiego (N. Niovilla, Z. Orwicz. J. Rygicr). 
Na ogólne żądanis: „Mster Shoking i Miss Ety- 
kieta“, groteska Śpiewna J. Wima. (Anda Kitsch- 
man, M. Windheim). „Głód mieszkaniowy", ak- 
tuaina trauifarsa na tle stosunków lwowskich H. 
Mleta, w przeróbce Andy Kitschman A. Kitsch- 
man, N. Niovilla, M. Halicz, S. Michałowski, Z. Or- 
wicz, J. Rygier, M. Tarłowski, M. Windheim). 
Nowe numery solowe wykonają: Anda Kitsch- 
maq, S. Michałowski, M. Windheim. Konieruje S. 
Michałowski. 

W niedzizłę, dnią 21 bm. przedstawienie po- 
poludniowe o godz. 4 po zniżonych cenach z 
kompletnym programem wieczornym. 

W poniedziałek 22 grudnia premiera prog'a- 
mu IX-go. 


— m 


Wiadomości teatralne. W piątek 19 bm. pre- 
miera sztuki Brun. Winawera p. t. „Rycerz z la- 
bedziem“. Historya romantyczna z czasów pierw- 
szego roku obecnej wielk ej woiny ma dużo — 
znanej Winąwerowi — ironij i satyrycznego u- 
Śśmizchu. Wychyła się z niej doskonały wzór Ber- 
narda Shawsa. Główną rolę gra niezrównany w 
rolach łobuzerskich awanturników p. Okorn cki. 
Jemu też powierzoną została reżyserya Sztuki. 
Obok niego gromadka naszych wybitnych arty- 
stów jak Frączkowski w roli Amilkara Poli- 
chqrowskiego, Barwińska jako baronowa Nenteti, 
Barw.ński, Jankowska, Kozłowski į Larewicz. 

(zet) Przyjazd ministra Wojciechowskiego do 
naszego miasta, zapowiedziany na godz. 10-tą ra- 
no we czwartek, zgromadził na dworcu głównym 
szerzę dygmtarzy cywilnych i wojskowych, któ- 
rzy niebawem powrócili do miasta wobec włado- 
mości, iż pocłągu warszawskiego via Lublin nie 
należy oczekiwać przed godz. 1.35. Ale i to spó- 
źnienie okazało się za małe, gdyż pociąg przybył 
do Lwowa dopiero o godz. 4-tej po południu. 

rzywitawszy sie z szefami władz, udał się p. 
mnister do Pałacu Delegata p. Gałeckiego w to- 
warzystwie sekretarza p. Górskiego, poczem od- 
były się komfierencye w gmachu namiestnictwa. 


„QAZETA WTPCZORNA” 


Wiadomości muzyczne, Mieczysław Horsow- 


ski, znany artysta, |wowianin, grał nizdawmc «a 0-|Śpiewąckie „Echo“ ogłasza konkurs 
gromnem powodzeniem w Barcelonie. Horazow- |choralne na chór męski, 
Beethovena Q-dur i Mozarta | polskiej. 


ski gral korcert 
D-moll. Dyrygował siynny wiolomczelista "zasals. 

Stała delegacya pracowników państwowych 
protestuje przeciw prowizoryum. Na posiedzeniu 
wydziału ściślejszzgo Stałej Dełegacyi pr. pań., 
które się odbyło 15. bm. pod przewodnictwem 
prof. Dzięślewskiego, uchwatono na wniosek dra 
Prószyńskiego erergiczny protest w sprawie 
wschodniej Małopolski. — Z innych spraw, obecny 
na posiedzeniu poseł Grzędzielski wyraził ubole- 
wanie, że nie mógł dotąd nic dła sfery urzędniczej 
wywalczyć, a to z przyczyn kryzysu ministeryal- 
nego. Przemawiał również poseł Godek — który 
ma w nzibl'żSzym czasie w podkomisyi seimowei 
ustalić żądania urzędników gal. w sprawie popra- 
wy bytu. Nadto zabierali głos: prof. Dzieślewski, 
w Sprawie zniżek koleiowych dla pracowników 
państw. w której to kwestyi zwrzcał się już do 
ministra Bartla, p. Howarth, który żądał bezzwło- 
KR zaprzysiężenia urzędników skarb wych. 

inni. 

(g) Codzień nową niespodziankę przygotowu- 
fe mieszkańcom naszego miasta któryś z zakła- 
dów miejskich. Wczoraj notowaliśmy onegdajsze 
wstrzymanie dopływu wody do wodociągów, a 
dziś dochodzą nas skargi od mieszkańców dzizlni- 
cy Łyczakowskiej iż przez kiika godzin ustał tam 
wczoraj zupełnie ruch tramwajowy. O ile uam 
wiadomo, zdarzyło się to Samo i na innych liniach 
z wyłętkiem linii ŁD i to tylko od dworca do ka- 
włarni wiedeńskiej, gdzie kursowały przez pewien 
czas zaledwie trzy czy cztery wozy w bardzo 
znacznych odstępach. Szczególniej w dzień taki, 
jak wczorajszy prawdziwie zimowy, niaspodzian- 
ka ta dała się dotkliwie odczuć mieszkającym zda- 
la od śródmieścia. 

(zct) Nie dostali 13-tej pensył jeszcze dotąd u- 
nzędnicy prokuratoryi państwa, sądowi i policyjni. 
Wprawdzie listy płac mają sporządzone i urzędci- 
cy ad hoc delegowani chodza codziennie po pie- 
niądze do kasy, żeby dowiedzieć się tylko, iż War- 
szawa pieniędzy n= wypłatę jeszcze nie nadesła- 
ła. Skoro się zważy, iż trzynasta pensya została 
przyznana rozporządzeniem z dnia 22. listopada, 
trzeba przyznać, że czas był do załatwienia tej 
sprawy. Bo i cóż przędnikowi z tej nadbiogramo- 
wej pensyt, jeśli dostanie ją nie w porę, tj. aż po 
świętach?! 

(s—i) Wandalizm przy drodze stryjskiej. Do 
jakich granic dochodzi hezczelność złodziejska, 
tego dowodem dzień w dzień powtarzające sę 
wyrębywanie drzew w parku Kilińskiego i koło 
cmentarza stry:skiego. Ludność podmiejską wy- 
cina nawet młodz drzewka į bez żenady znosi 
je do swoich m eszkań. ! co na to mieiska komi- 
sya plantącyjia, Towarzystwo upiększania Lwo- 
wa i policya? 

(—) „Bądź cicho, bo cię zastrzelę“, Z miesz- 
kania Mechla Klinghoffera, kupca przy ul. Zamar- 
stynowskiej 1, dwóch drabów wymiosło ganderobę 
wartości 10.400 kor. Na korytarzu zobaczyła ich 
Chara Apfelbaum, która krzykiem usiłowała zwró- 
cić uwagę na nich. Wówczas jaden z nich podnie- 
sionym głosem zawołał: „bądź cicho, bo cię za- 
strzełę”. Z bojaźni, by opryszek mie wykonał gro- 
żby Apfelbanmówna zamilkła. 

(—) Aresztowagie. Wczoraj policya areszio- 
wała Matyłdę B. słuzę, i akuszerkę Z. S. za spę- 
dzenie płodu. Również arasztowamo Annę SZ. do- 
zorczymię, którą pośredniczyła w dokonaniu tego 
zbrodniczego czymu. Do zarzucomej winy areszto- 
wanę przyznały się, wobec czego zamknięto ie 
narazie w aresztach policyjnych. 

(—) Sieroca dola. Sierżant policyi Franciszek 
Szargot przyprowadził wczoraj na policyę 11-le- 
tniego Jana Jakubowskiego j jego 8-letniego bra- 
ta Romana. Chłopcy ci od 2 tygodni spali pod 
schodami w szkole Św. Anny, a od kiku miesię- 
cy włóczyli się po mieście bez Środków do życia. 
Są oni sierotami, gdyż minionego roku rodzice 
ich zmarli w szpitalu powszechnym, nie pozosta- 
wiwszy źadnego majątku. Dotychczas losem sie- 
tót mkt się nie zajmował. Dopiero obecnie pol:cya 
odesłałą ich do komisaryatu II dzielnicy, skąd 
majprawdopodobniei oddani zostaną do Przytuł- 
ku Braci Albertów. 


Nr. 4997 


Konkurs „Echa“. Lwowskie Towarzystwo 
na utwory 
do poezyi z literatury 
Ubjegać się mogą tylko kompozytora- 
wie Polacy. Nagrody naznaczono w następujacej 
wysokości: l-sza 1000 Mk. pol., 2-ga 750 Mk. pot. 
3-cia 500 Mk. poi. (w walucie nowej), oraz trzy 
odznaczenia pisemne. Termin nadsviania utwo- 
rów w kopertach zamsniętvch. zaopatrzonych 
godłem, oraz listów w osobnych kopertach, opic- 
czętowanych tem samem godlam, co i utwory. n- 
pływa z dniem 15 marca 1920 r. Przesyłki pole- 
cone nadsyłać należy na ręce Prezesa Tow. p. 
Franc szka Doiniszewskiego, Lwów, Kasa krajo- 
wa, ul. Kościuszki I. 9. Bliższych szczegółów 1u- 
dzieli Wydział Tow. „Echa“. Redakcye pism pol- 
skch uprasza się o powtórzenie niniejszego kon- 
kursu. 


PANTE 1 PANOWIE spieszzie się 
po nowości do znanego magazynu mód i obuwia 


ee AMERICAN HOUSE ca 
LWÓW, KOPERNIKA 3 1883: 


Ę POSZUKIWANIE ZAGINIONYCH 3 


Pannę Paulinę Śledziowską proszę o podanie swego a- 
dresu. J- Jabłonowsia, Dobrzany, p. Gródek Jagiel- 
loński 2069 


Poszukuje się sprzedaw y z kaucyą do księgarni na 
dworcu we Lwowie. — Pierwszeństwo mają inwalidzi, 
byli wojskowi polscy względnie ich żony, córki, wdo- 
wy lub sieroty po nich. Zgłoszenia od 10—12 przedpoł. 
„Ruch*, Zielona 6, II. p. 2064 


Firma Emanuel Polak i Syn, Lwów, Zniesienie, poszu- 
kuje zdolnego, samodzielnego bilansisty. 2976 


Pcmocn. buchaltera, z kilkuletnią praktyką fabryczną i 
gospodarczą, poszukuje posudy pom. buchaltera, biu- 
rowej lub innej odpowiedniej wa Lwowie lub na pro» 
wincyi. — Kawaler, Polas, zwo' niony obecnie z woj- 
ska. Zgłoszenia: ul. Leona Sapiehy 43, IL p, Zygmunt 
Humowicz. 2992 

Agronom, Polak, wyzn. Mojżesz., w sile wieku, ZATORY 
energiczny, dzierżawca dóbr, poszukuje dzierżawy fol- 
walku do 150 morgów dobrej gleby, ewentualnie obaj- 
mie posady rządcy w lepszym majątku. — Zgłoazenia 
p” „Agronom* na legitymacyę 4119, poste restante 
Stanisławów. 3038 


Wieln) instyfazya hankowa 


poszukuje bezzwłocznie kilku rutynowanych ko- 
respondantów bankowych. Posada do objęcia 
zaraz. Płaca wedle umowy. Oferty z p:daniem 
re'erencyi i curriculum vitae składać w Biurze 
dzienników St. Sokołowskiego. Jag ellońska l. 7, 
najdalej do 20. yrudnia rb. 201: 


Rutymowany kupiec 
w'aściciel realności 4 pierwszorzędnej 
firmy, posiadający dośw adczenie w 
prowadzeniu handlu artykułów spo- 
żywczych, oraz wielki zasób energil i 
hystrości umysłu, skutkiem wydarzeń 
wojennych zmuszony jest szuliać po- 
saay odpowiedz alnego Kierownika w 
więi'szym Konsumie we Lwowie, lub 
innego odpowiednieśo zajęcia. — Zgło- 
szenia pod „K erownik* przyjmie „Ga- 

zeta Wieczorna”. 3008 


MIESZKANIA, LOKALI, SKLEPY 


200 koron miesięcznie dam za umeblowany pokój kawa- 
lerski z osobnym wchodem tylko w śródmieściu. — 
„Dojeżdżający* Admin. 3053 


Szukam miesz': ania 5 do 6 pokoi, w dobrem położeniu, 
z wszelkimi dodatkami. — Termin objęcia teraz lub 
kwiecień. — Zgłoszenia pod D. do Admin. 3029 


Duży, jasny pokój, wraz z całem utrzymaniem, zaraz dp 
najęcia. Wiadomość do 3. popol, ul. Domsa 12, Il-gie 
piętro. 3043 


ma „282 


OWO OTWORZONY HANDEL WIN połączony 7 POKOJAMI 


A 00 ŚNIADAŃ i RESTAURACYĄ w hotelu „Pod Trzema z | 
a ra zbl'żające się święta” 


Kochanowsk ego <2 do wynajęcia od | stycznia p «ójj N.: Gwiazdkę! Pończochy, skarpetki, buciki boksowe, 


W Koronami* polec 


frontowy słoneczny, elegancko umeblowśny. z elektry- 
:ą, łazienką i całcdzie nem utrzymaniem. Wiadomo č 
tamże, Ill. p., na prawo. 303 


Mam do odn.jęcia pięknie umeblowa- 
ne 3 pokoje z przećpołojem i elskt.y- 
Ką bez Kuchni na I. pię rze w pobliżu 
al. Akademi Kiej, za prowianty z e- 
wentuainą dopłaię. — Zgłeszenia poi 
„Pokoje słoneczne“ do „Grzety Wie- 

czornej*. 3007 


GENN 


vady lokal WCWI 

a f 

E igi UA ) À i* 1 

w- Lwowie, w ce rum miasta, b dzie w połow'e 
1910 roku po gruntownej rexonstru: cyl „łomu do 
wynaj Reflextane, viko pierwszeorzęńni fachowcy, 
r odpowiednim kapitałem, zeshcą się zgłosić po warunki 
jskot ż celsm ewentualnego ustolenia szczegółów we- 
wnętrznego urządzenia u kierującego rekonstrukcyą AT. 
chitekta JANA -D „ORY”Y we Lwowie, ul. £ moro- 
wicza 17, Hi. p., między 3 a 5 papat. 235 


bi 
acia, 


KUERO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA 


Najwyższe cciy za używane meble i wszelkie inne prz:d- 
mioty płaci „Doroteum“, Sapiehy 34. 2387 
Prowiant i papierosy dam za węgiel. Zgłoszenia do Adm. 
„ Węgiel". «872 
„pr SCAR Pm L.A. 2.17 MER 
Elsgarc ł kostyum zimow, — futro popielice — cera 
5500 koron do sprzedania. Lenartowicza 8, Il. p. n 
lewo, między 2—5. 2991 


Za mąkę, tluszcz, cukier i inne prowianty, cam obrazy 
oryginalne wislkiej wartości. „Obrazy“, Admin. „Gaz. 
Wieczorne] ". 2957 

Oszzya! Obrazy oryginalne najiepszycu malarzy wy- 
a rzedaję poniżej cen wa:tości. (Grottgera cykl, Szyn- 
Jler muzealry, Kotsis, otaniwawski, Kamocki, Błwcsi 
i inne). Supińsk ego 25, I, drzwi 2996 


Maszyny do pis. nia, z wicdocznem pismem rasyjskiem 
lub polskiem, nawet zupełnie zniszczone, kupuje du 
liusz Hecker. Kra ów, Św. Marka 25, 189 34 


Antyczny stół salonowy i inne przedmioty luksusowe 
«o snrzedania. Ul. Pańska, 3, drugie piętro, drzwi 14, 
cd 3—4. 3009 


Nowy, bardzo ładny garnitur tumskowy okazyjnie do 
iprzedania. %Wiadomosć: Franc szxańska 12, I-sze pię: 
wro, od I—4 g. 3021 


Srebro na sześć osób, wierzch czarny z futra, krymski 
kolnerz duży — sprzedam okazyjnie. Mił.owskiego 2, 
drzwi 3. 306 


Lampy elektryczne, f.gurki z b onzu i inne przedmioty 
zhyteczne do s, rzedania. Ul. Św. Zofii nr. l. p. 
rzwi nr. 3025 


4, 


Faszcze, k sty my, suknie wykonuje po najn Ższych 
cen ch pracownia Boiesława Z.wiskiego, ul. Zofii 10. 
302 


Rzulność przy górnej Sykstuskiej. 4-piętrowa, pełny 
komfort, system koryt rzawy. cena 750 tys ~- walaa 
550 tysięcy — do svrzedania. Wiadomość w kance- 
laryi udwokata Dra Einfuglera, Sykatuska 21, między 
3—4 ropoładniu. 32,6 


Sprzedam fiet i gwtarę, gram"fon, kredens dębowy ja- 
sny, konsola z dwoma lustrami i inne rzeczy. SŚslep 
kcrnisowy, Sobies iego 15 3044 


Sprzeda n ok z juie świtkę futrzaną. męs: 


ą, Za koron 
1.50. Sklep komisowy, Sobies<iego 15. 3045 


Dam papi-rosy za p średnictwo w kupieniu wegla. — 
Zgłoszenia psemne w Admin. „Wieczornej* pod „Po- 
śreanictuo*. 304' 


Sprzedam ckazyjnie zaczutkę (palto), prawie nową, 
na watalinie, przedwojenną. Wiadomeść: Św. Anny 9, 
II. pię:ro. 3040 


Pakto rowe na średniego, szczupłego n ężczyznę, za 950 
koron do sprzedania. F'olna 73, drugie piętro, na prawa, 
3054 


> ROZMAITI 5 


JAVĘ za kika dm do Rumuni, przyjmuję wszel-iege re- 
duju ziecewia. [niere acyi udziela z zrzecmiości adwo- 
Lat Dr, Seizer, ui. Kraszewskiego ] 5. na południu. 

3027 


luian Hecker nie 'i: się zgłosi w ważnym interesie, tylko 
osobiścia. Króla '„esrez"tkisqo 6, "axl>r. 3029 


„QAZETA WIECZORNA Sb. 7 


aus'ryzne:le, w?'ors<la, takalskia I dalma. 
tyńskie 50o €a aumłarkowanych., 


Piotr Solański we kanwie m, Toybunalska 6-10. 
WRI 


MNE 
POLNE KOLEJNI 


LEERT, 
szewr i juchtowe. pantofle balowe, domowe I gimna- 
styczne, szuurowadła. pasty, gumy. Ceny umiarkowane 
Pracownia obuwia, Tańsk ej >. 2915 


Na „Gwiazdkę“ i Nowy Rok poleca od dziesięciu l. t 
ras .czytnie znany instytut kosm. tyczny pod firmą: 
„EUREKA*%, Lwów, Bouriarda 4, (p.rter) świe o 
otrzymane majwykwiwtniejsze perfumy frmcuskie 
pierwszorzędnych fsbryk. Tamże pi-lęyrowanie cery i 
środkami wyłącznie francus! iem: i systemem paryskim 
na podstawie odbytych studyów u prof. Dra Richetn, 
Gastona Gaboriau i innych. Usuwa się piegi, wagry 
zmarszczki, czerwenoić nosa, podbródki. — Jedyna | 
w swoim systemie niodeltwanie rysów. 3034 | 


OE ESSEE p 
DZIECIOM NA GWWIZDKĘ I | 


MADY SWIETEŃ r dla dzieci | 


i młodzieży. 


Prenvmerata rocznie 48 K., kwa talnie 12 K. 
Prenumeratę przyja 


ują księgarnie lub administracya, 


3923 MA NA SKŁADZIE 19326 


p AOSRO-MIKLER Atc. Tew. Kolorowe 


Główne Bi uro Śrrzedażły: 
RRARÓW Św.GERTRUDY2Z 


EMME 


w, Lalewnla 5 a. 


L 


POLSKIE 


JAR KD 


17115 
Zarząd gł.: w Krakowie, Sławkowska I, 
Oddziały : Warszawa, Lwów, Sosnowiec, 


KAPITAL AKCYJNY K 10,000.000. 


Adres dla de: esz do Zerządu głównego i oddzia- 
łów: „TOLAN*. — Telefon Nr. 20—78 i 11—38. 


Rachunek bieżący: Bank krajowy, Kraków, Lwów; 
Bank Paay nak) Kraków, Lwów. Banak Handlo- 


wy w Warszawie. P. K. O. Warszawa Nr. 140834 LEK 2 


| | U 
DZIAŁ MASZYN ROLNICZYCH EL ATRYCZI K 
DZIAŁ WĘGLOWY P TSE e, AMRA MESA Ą 
p Sr LEO BATERYE ELEKTRYCZNE 

coTziennie świeży transport — poleca hurtownie 
DZIAŁ ŻELAZNY Dom eksporto MICHAŁ HACKEL, 


wo - ha alowy 
©zneralna Reprezento hut kla:kiah € LWÓW, KAZIMIERZOWSKA L. 4. 2399 
galicyjski 


DZIAŁ ROLNICZY MAGAZYNU 


DZIAŁ SPOŻYWCZY 150—200 m? we Lwowie z wlasnym torem kolejos 


m = > wym poszu<uje do wydzierżawienia 


UBARNEZOWAWANZMMI ZU Hod ców drobiu „„.J A JO" 
TEMANTEN CEC WRO W Krakowie, Wolska 36, 2885 


(UW 
I CIĘŻAROWE 
do rychłej dostawy 


a EF GRT Sir NIAE R | 
E „KYsOdnik Niusirowany 
Sk. Na sarsze, najobszerniejsze i najbardziej rozpowszech one pi- 
co smo ilustrowane w Polsce rozpoczyna z dn. 1. stycznia 1920 roku 


61 rob istnienia. 
Jak przez cały czas dotychczasowej swej działalności tak i nadal 


„łygodn.k liiustrowan;y"* 
g będzie wlernem odbiciem w słowie i obrazie życia polskiego w Zje- 
g onoczonej Ojczyźnie i wyrazem najlepszych jej sił duchowych. 

W dziale literackim „Tygodni ilustrzowany* skupia wszystkie 
najcenniejsze pióra w działach poezyi, be!letrystyki, publicystyki, 
| krytyki literackiej i artystycznej, oraz w oświetleniu chwili bieżącej. 

Bogaty dział aktualny, poświęcony przedewszystkiem chw._le 
polsk ego oręża, daje czytelnikowi wierne odbicie życia i walk o 
utrwalenie granic i mocy Rzeczypospolitej. 

Każdy zeszyt „Tygodnika Illusirowanego" zawiera 20 stron 
dużeg formatu i kilkadziesiąt doborow ych ilustracyi. 

Dla stałych prenumera orów „Tygodnika Illustrowanego" przy- 
[aj 
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owaliśmy wytworne, ilust' owa e album Józefa Rapackiego. 


(pro memoria) składające si 
rusak w Polsce z 20 autolitografii ymi 


9u06 
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E 35X46 cm., peświęcone pamiętnym przeżyciom Polssi pod okupacyą 
Świe z r wa mj n emiecką. 


Apteki A GĄSECKIEGO wj 
Warszawie. Nie niszczy i nie 
plami bializny, ma miły za- 
ach. Do nabycia w aptekach 

i składach aptecznych. Hur 

townie W. G. MUSZYNSKI: 
P-remyś! 405 


Album to prenumeratorzy nasi nabywać mogą za wyjątkowo 
przystę ną cenę Mk 25, z przesyl*ą pocztową Mk 29. 
Warunłi prenumeraty „Tygodnika Ilustrowanego" we Lwowie 
z przesyłką pocztową rocznie 240 K, półrocznie 120 K, kwart. 60 K. 
Głó=ne z»stępstwo „Tygodnika lllustrowanego" Lwów, ul. 
Jagiellońska 7, Biuro dzienników Sokołowskiego. 27865 


Tradycyjny lokal 


„GAZETA WIECZORNA”, Nr. 4991 


Znana restauracya z pokojami do Śniadzń i z salą bankietową pod firmą 


zostsła obecnie zupelne OJNCOWION1I 


NAFTUŁĄ TOEPFER, pr zy uł. Trybunalskiej 10, ipod nowym ZAPŁĄ: dem staga; etniego współ- 


pracownika tej firmy. cieszą- 
cego się wielką syn 


EN. | 


CHRISTIANA do użytku Publiczności oddana. 


ma Poleca WINA na Święta! gm 


Po teatrze i innych wiecso'nych przedstawieniach poleca się znakomite kolacye, bogaty BU: Ef i dsskonałe śwcże PIWO. 18953 


BUDOWA p FM : 
PIECÓW PRZEMYSŁOWYCH 

i KOMINÓW FABRYCZNYCH. | 
| cEGi: ELNIE WAPIENNIKI G 
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h J AUTOEOBILE naie osobowe, 24 HP. 

' i 6-cio audae S 3 $ 
s 2 AUTOMOBILE HP. e udźwigu $ ton E 
: -ro cylindrowe, 


i 1 AUTOMOBIL Siina TRA r : 
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czterokołowych. komplet- 
g 17144 


|BIURO TECHNICZNE 


BOLESŁAWA dć BAHLKE | 


A w Krakowie, ulica Siemiradzkiego l. 35. ji 


nych, zpn. do natyciimia- 
stowej dostawy poleca: 


„SPÓŁKA MONTERÓW" 


Lwów, tl. Mickiewicza 22 (vw PORZ 
Wykonuje wszelkie roboty w zakres działu maszy- 
nowego wchodzące 270 


| ZAPAGNGDI hana. I clinar | 
DEN ZESPORTOWO- HANDLOWY 
UCHAL HACRKEL 


Lwów — A mierzowska 4, | 
ER Spółki drukarskiej „Prasa“ ul. Sokoia 4 


Nakładem „Spółki akcyłnej wydawniczej 


f OD ROKU 1880 ISTN.EJĄCV 


Ż TODEK ora ŚWIECIA 


WŁASNEGO WYROBU Jo walnsnt 


| 
15 za oe o korków e w. p || 


HANDEL HEXBATY I KAWY 


EDMUNDA RIEDLA 


WE LWOWIE, UL, RUTOWSKIEGO 3. 
POLECA 18143 


HERBATE ANCIEN 


W NAJPRZEDNIEJSZYCH GATUNKACH. 


<a luksusowe 


w wielisim WwyBorze 
warszawskie, oryginalne nmeryKań- 
skie, szwajcarskie i francuskie po- 

leca hurtownie i detailicznie | 


Pasaż Hewvana L 3, | 
ARROLD KBD CAE 


Kupię lub pazim > w komis B a i dams. a om 
robę oraz futra. 


NA DRZEWKO 


3 
E {w wi pa kim wyborze poleca hurtownie 
, Dom eksp>ortowo-hardlowy 2891 


p |Michał HACRELL 
Y: LWÓW, Kazimierzowaka 4. 
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| |MOÓD kzzczelny, MARCHEW cnkrową, 2876 
AKI ćwikseowe, CEBULE w:bierzną 
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ui. TRZECIEGO MAJA 1. 2. 
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4 Z powedu zmienionych stesunków politycznych i gomo- f U 

| A darczo-finansowych, odstąpi% my nasze filie galicy,sXie we Lws- A FM 

wie, Stanisławowie i Drohobyczu pierwszorzędnej instytucyi fi- A EF 

| $ nansowej, s Bl 

À i | e * * $ ref 
|| BANKOWI KA Santil | PTZeŃYNA W aDZAWIĆ. y i 
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zę Donosząc o tem naszej klierteli, ufamy, że zechce darzyć | $ 
' naszych następców, z Którymi nadal bliższe stosunki utrzymy- > 
wść zamierzamy, tem samem zaufaniem. jakKiem cieszyl.Śmy się J 8 


dotychczas. A à 


Powszechny B°nk Depozyt IWI. : 


EU I Bank dla Kandi 


W WARSZAWIE =» g 
podaje do wiadomości, że filie ; T 
Powszechnego Banku Denozytowego | E 
we Lwawłe, Sianisłzwowie i Drokokyczu | |; 


przeszły na własność 


i że w tych miastach zostały otwarte oddziały, które pod firmą | 


Bank dla Handlu i Przemysłu | Bank dła Handlu I Przemysłu | Bankdla Handlu | Przemysłu i $ 

w Warszaw 6 w Warszawie w Warszzwie a 
Oddział we Lwowie Oddział w Stanistawowie | Odèziw? w Drokobyczu ; È 

| załatwiać będą wszelkie czynności See gean statutem. A 
e” : bi DAA Gne a o e a DECO sa GET i 
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